
Wywiad z Tadeuszem Matusiakiem
(przeprowadzony przez Artura Bielińskiego)

Artur Bieliński: Na początku chciałbym, aby opowiedział nam o Pan swojej karierze w 
                            ministerstwie.
                      

Tadeusz Matusiak: Byłem w rządach premiera Belki i premiera Milera. Byłem v-ce ministrem
                                 MSWiA. Podlegały mi służby mundurowe: Policja, Straż Graniczna, 
                                 Biuro Ochrony Rządu, Straż Pożarna. Odpowiedzialny byłem również
                                 za wszystkie finanse MSWiA. Podlegał mi również departament mniejszości
                                 narodowych, wyznań. Jeśli chodzi o wyznania to sprawy Kościołów. 

A.B: Panie Tadeuszu...Czy to ciężka praca być ministrem?

T.M:  Nie wiem czy ciężka... Ja przez swoje całe urzędowanie wykorzystałem może 10 dni urlopu.
          Moja praca zaczynała się o ósmej rano, kończyła o 21. Prawie każda sobota i niedziela,  
          również była zajęta...Praca ministra to nie tylko była związana ze służbami, ale także z 
          legislacją., tworzeniem ustaw. Ja byłem twórcą wielu ustaw m.in. Ordynacji  do
          parlamentu europejskiego, ustawa dotycząca lobbingu, ustawa dotycząca mniejszości 
          narodowych i etnicznych. Najdłużej tworzona ustawa w naszym parlamencie.

A.B: Panie ministrze. Nie ukrywam jest tutaj Pan jednym z naszych honorowych gości. 
         Chciałbym aby powiedział Pan coś na temat swoich kolegów z którymi się Pan tutaj
         spotyka?

T.M: Ja od razu sprostuję...Nie czuję się tutaj gościem specjalnym. Mam nadzieje, że jestem
         tutaj odbierany bardzo dobrze. Sama organizacja jest bardzo potrzebna. Często podrużując
         po krajach europejskich pokazywałem policjantom dokument należności do IPA. Od
         razu zostałem inaczej potraktowany. Sądzę, że więzi jakie się między członkami organizacji
         zawiązują są bardzo ważne. 

A.B: A tak na koniec...Czy Pan się zajmuję na co dzień? 

T.M: Funkcjonuję w obszarze interesów prywatnych związanych z inwestycjami. Mam nadzieję,
          że te kontakty, które nawiązałem zagranicą spowodują bierny napływ kapitałów 
          zagranicznych do terenu województwa łódzkiego. 



A.B: Rozumiem, że czuję się Pan dobrze w naszym wspólnym gronie.

T.M:  Dobrze, nawet więcej niż dobrze. Czuję się wśród przyjaciół i to jest najważniejsze.

A.B: Dziękuję za udzielony wywiad.

T.M: Dziękuję bardzo...

        

Rozmawiał Artur Bieliński 
(www.ipa.ozorkow.net)

Wywiad dostępny jest także w postaci video. Jeżeli chcesz go zobaczyć napisz na ipa@ozorkow.net

http://www.ipa.ozorkow.net/

